
Nr. 4 (6885)

NIECH ŻYJE RZĄD
ROBOTNICZY IIIH
i WŁOŚCIAŃSKI I M

REDAKCJA r e r f c  p°iadc'*- *1 * *
Za zwrot rękopisów Redakefa «« odpowiada. WM

ADMINISTRACJA
KASA czynn* od 12 do 2-»|.

Cena numeru 10 groszy

WARSZAWA, PONIEDZIAŁEK 4 STYCZNIA 1937 r. ROK XLI

c e p iTr a u i y  
O R G A N P P S

PROLETARJUSZS WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZGŁ S i ę !
W ydawca i Rada Naczelna P. P. S .

OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA GOTÓWKĄ

NIECH ŻYJ E
SOCJALIZM!

WARSZAWA. U L  WARECKA NR. 7
REDAKCJA — tel. 5.06-70 
DYREKCJA -  2.20-13 
ADMINISTRACJA — 5.13-80 
DRUKARNIA -  2.76-43

KONTO CZEKOWE W P .K .O . 175
Pocztowe Przekazy Rozrachunkowe 

U ngd  Pocztowy W arszawa I K artoteka N. 1 1 7

Cena numeru 10 groszy
Warunki p r e n u m e r a t y i  w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie z ł. 2.50, bez odnoszenia z ł. 2.20 na prowincji m iesięcznie z ł. 2.50, zagranicę z ł. 5.60. Za zm ianę adresu 50 gr.

Oddziały i „NAPRZÓD”  Kraków, ul. Sw. Tomasza 11-a „GAZETA ROBOTNICZA" Katowice, ul. Teatralna 12. „ŁODZIANIN1* Łódź, Al. Kościuszki 29. „ROBOTNIK PIOTRKOWSKI”  Piotrków Tryb ul. P iłsudskiego 64 .
„ROBOTNIK RADOMSKI”  Radom, ui. Kelles-Krauza 1. „ROBOTNIK LUBELSKI”  Lublin, ul. Bychawska 24. Przedstaw icielstwo na Pom orze i Poznańskie —  Inowrocław, ul. H iko ła |a  14  m. 2.

C e n y  o g ł o s z ę  A t Za wiersz wysokości 1 m ilim etra w tekście gr. 50, zwyczajne 40, nekrologi do 60 mm. gr, 20, powyżej 60  mm. gr. 30,drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie I zaofiarow anie pracy bezp łatn ie*  
_ _ _ _ _ _ _  Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń tekstowych I zwyczajnych 6-szpaltow y. Za tre ś f  ogłoszeń Redakcja nie odpow iada

Na froncie hiszpańskim bez zmian
Bez poważniejszych operacji

na wzięto ok. 40 jeńców. Przy po 
suwaniu się w prowincji Burgos 
wojska rządowe zajęły wzgórza, 
panujące nad Espinosa de los Mon 
teros. W Andaluzji samoloty rzą 
dowe bombardowały miasta: Cor 
doba, Baena 1 Villa del Rio.

MADRYT. (PAT.). Rada Obro 
ny Madrytu komunikuje, że na 
rozmaitych odcinkach frontu ma 
dryckiego nie było poważniejszych 
operacyj. W prowincji Guadala- 
ra wojska rządowe posuwały się 
dalej naprzód. W okolicy Tarace-

Włoska pomoc
GIBRALTAR. (PAT.). Według I wało w Kadyksie ok. 5,000 Wło- 

niepotwierdzonych wiadomości w | chów, przybyłych na włoskich o 
ciągu ostatnich trzech dni w. y.o krętach wojennych.

Szerzenie niepokojących wieści
BARCELONA. (PAT.). Kata- 

łoński urząd bezpieczeństwa za ­
przecza stanowczo pogłoskom 
rozpowszechnianym przez źródła 

powstańcze, jakoby kilku lotników 
francuskich, pełniących służbę w 
lotnictwie rządowym, zostało roz­

strzelanych w następstwie podjętej 
przez nich próby ucieczki. F ran­
cuski konsul w Barcelonie Pin- 
gaud, zapytywany w tej sprawie, 
oświadczył, że do uszu jego nie 
dochodziły podobne wiadomości.

Pogłoski o marszu na Sewillą
GIBRALTAR. (PAT). Ostatniej 

nocy zauważono w Gibraltarze wielu 
członków szlachty rodowej hiszpań­
skiej oraz oficerów, po większej czę 
śd  w towarzystwie swych rodzin, 
sympatyzujących z ruchem powstań 
czym. Osoby te w liczbie około trzy­
stu, przeważnie z Sewilli, zostały u- 
mieszczone w hotelach.

Nie wyjaśnili oni siwego nagłego

wyjazdu z Sewilli, lecz — jak można 
przypuszczać — wyjazd tein pozo. 
staje w związku z poważnymi wy­
padkami, jakie przygotowywane są 
w okręgu sewilskim.

Jak słychać, rządowe wojska hisz­
pańskie, wspomagane przez liczne 
oddziały sowieckie, mają rozpocząć 
wielką ofensywę przeciwko Sewilli.

U d ni lostii rafain U li.
PARYŻ. (PAT.). Dziennik „Ma 

tin“ donosi, że na skutek uchwale­
nia nowej konstytucji sowieckiej, 
stwarzającej urząd jedynego pre­
zydenta Związku Sowietów, w 
kołach moskiewskich wysunięty 
został jakoby projekt obrania Sta 
lina, który dotychczas ma tylko ty­
tuł generalnego sekretarza partii 
komunistycznej, na prezydenta

stałego. Dotychczasowi prezy­
denci republik związkowych, któ­
rych było dawniej 7, a obecnie na 
podstawie nowej konstytucji ma 
być 11 i którzy pełnili dotychczas 
kolejno funkcje prezydenta związ­
kowego, mieliby pozostać w cha­
rakterze wiceprezydentów przy 
Stalinie.

Faszyści na lądzie — na morzu piratami

Hitlerowcy mówią o bezprawiu.
BAJONNA. (P A T ). Korespon­

dent Havasa, nawiązując do w ia­
domości ze źródeł neimieckich, o s­
karżającej Rząd baskijski o bez­
prawne skazanie na śmierć obywa 
tela niemieckiego Guddego, dono­
si, że według wiadomości urzędo­
wych, zebranych w czasie procesu, 
odbytego w dn. 9 listopada w Bil­
bao, a ogłoszonych w broszurze 
p. t. „Informacje o wrogich ak­
tach przeciwko prawowitej władzy 
na terytorium baskijskim", — wy­
nika, iż obywatel niemiecki Lothar 
Gudde, urodzony 9 października

1917 r. w Nadrenii, wzięty został 
do niewoli w dn. 5 października r. 
ub. w chwili, gdy z bronią w ręku 
prowadził do ataku oddział pow­
stańczy. Gudde zeznał zresztą, że 
wstąpił jako ochotnik do „Falangi 
hiszpańskiej", gdzie mianowany 
został kapralem. Skazany na 
śmierć w dn. 9 listopada, został w 
dwa dni potem rozstrzelany. 10 in­
nych oskarżonych, w tej liczbie o- 
bywatel niemiecki Wollfand i 
szwajcar Herman Maurer skazani 
zostali na dożywotnie więzienie.

l i i
z francuskiego HĆ.Z.

PARYŻ. (PAT). „Matin", pro­
wadząc w dalszym ciągu kampa­
nię z powodu zniknięcia z archi­
wów M. S. Z. aktu wypowiedze­
nia wojny w roku 1914, przepro-i 
wadza szereg wywiadów z uczo­
nymi i historykami, którzy brali 
udział w opracowaniu wydawnic­
tw a dokumentów odnoszących się 
do wybuchu wojny.

Jeden z tych historyków prof. 
Appuhn, który należał do komisji 
opracowującej ów zbiór aktów, 
stwierdza, że w roku 1928, kiedy 
komisja opracowywała to wydaw 
nictwo, już dokumentu tego w 
aktach nie odnaleziono i dlatego

LONDYN. (PAT.). Ekspozy­
tura generalnego sekretariatu au­
tonomicznego Rządu baskijskiego 
ogłosiła następujący komunikat: 
„Statek hiszpański „Seton", który 
po znanym mcydencie z krążowni­
kiem niemieckim „Koenigsberg" 
osiadł na mieliźnie, został z niej 
wydźwignięty, a następnie — o- 
chraniany przez eskadrę pomoc­
niczą statków rządu baskijskiego 1 
liczne samoloty — wszedł do portu 
Santona, mimo ostentacyjnej po­
stawy znajdującego się u wejścia 
do portu krążownika „Koenigs­
berg". Rząd baskijski podtrzymu­
je stanowczo swoje stanowisko i 
zgłosił energiczny protest prze­
ciwko zachowaniu się krążownika 
niemieckiego".

Sekretariat generalny Rządu ba­
skijskiego ogłosił drugą notę, w 
której oświadcza, że 1 stycznia w 
południe statek handowy angiel­
ski „Black Hill" o pojemności 
2,500 ton z Newcastle, płynący z 
Bajonny w kierunku portu San­
tander, był ścigany i ostrzeliwany 
przez cztery uzbrojone szalupy 
powstańcze na wysokości miej­

scowości Lequito. „Black Hill", 
który wywiesił flagę angielską, o- 
strzeliwany był mimo to przez 
szalupy powstańcze, lecz zdołał 
ujść przed pościgiem, chroniąc się 
na baskijskich wodach terytorial­
nych.

PARYŻ. (PAT.) Według komu­
nikatu ambasady hiszpańskiej, 
Rząd hiszpański po otrzymaniu ra- 
diotelegramu od admirała niemiec­
kiego, dowodzącego flotą niemiec­
ką na wodach hiszpańskich, ze­
brał się natychmiast na naradę dla 
zastanawienia się nad propozycją 
admirała, według której statek hisz 
pański „Aragon" będzie zwrócony 
z chwilą oddania ładunku parow­
ca „Palos" i uwolnienia aresztowa 
nego pasażera.

LONDYN. (PAT). Agencja Reu­
tera donosi z Moskwy, że według 
wiadomości, które tam nadeszły, sta 
tek sowiecki „Postyszew" miał być 
zatrzymany na wysokości Gibraltaru 
przez powstańców hiszpańskich, któ 
rzy go następnie wypuścili. „Posty- 
szew“ o pojemności 3.500 ton, miał 
na pokładzie ładunek łomu żelazne­
go, przeznaczonego do Gandawy.

Testamenty Nulla i Caroliego
MEDIOLAN. (PAT). Przy po­

rządkowaniu archiwum miejskiego 
w Bergamo odnaleziono własno­
ręczne testamenty dwuch tamtej­
szych obywateli, którzy w powsta 
niu 1863 roku oddali swe życie za 
sprawę polską, a mianowicie Fran

cesco Nullo, poległego w bitwie 
pod Krzykawką i Luigi Caroli, 
zmarłego w lochach syberyjskich. 
Oba testamenty sporządzone zo­
stały w 1863 r., przed wyjazdem 
do Polski

Rozszerzenie paktu
bułgarsko-jugosłowiańskiego

BUKARESZT. (PAT.). Z po­
wodu urzędowych wiadomości z 
Białogrodu, zapowiadających bli­
skie zawarcie paktu przyjaźni buł­
garsko - jugosłowiańskiej, koła 
rządowe rumuńskie wskazują, iż 
Bułgaria chciałaby natychmiast

zawrzeć podobne pakty z Rumu­
nią i Grecją, przed tym jednak od 
będą się zapewne rokowania w 
sprawie wzajemnego traktowania 
mniejszości narodowych: bułgar­
skiej w Rumunii i rumuńskiej w 
Bułgarii.

Negus jedzie do Palestyny
JEROZOLIMA. (PAT). Prasa a - 1  lassie z rodziną. Negus spędzić ma 

rabska donosi, że do Palestyny przy | w Jerozolimie święta Bożego Naro- 
być ma negus abisyńsld Haile Se-1 dzenda starego stylu.

Hitlerowcy schodzą na pogan

Niespodziany atak rebeliantów

zamieściła w swoim zbiorze akt 
na podstawie kopii, zaznaczając 
to zresztą w przypisku. Poza tym 
prof. Appuhn stwierdził, że nie tyl 
ko tego aktu, ale i innych brako­
wało w archiwach, m. in. nie moż 
na było odnaleźć tekstu noty serb 
skiej, w której Rząd serbski ko­
munikował Francji tekst swej od­
powiedzi na ultimatum austriac­
kie, aczkolwiek jest rzeczą stwier 
dzoną, że nota taka była wręczo­
na w Paryżu, tym bardziej, że 
jak przytacza historyk — odpo­
wiedź serbska była w pewnej tnie 
rze inspirowana przez ówczesnego 
wicedyrektora dep. politycznego

PARYŻ. (PAT.) Agencja Hava­
sa donosi z Avila, że spokój, któ­
ry panował ostatnio na froncie 
madryckim, przerwany został w 
sobotę nr. skutek krótkiej gwał­
townej operacji oddziałów pow­
stańczych w dzielnicy uniwersy­
teckiej.

Rankiem po ostrzeleniu pozycji 
wojsk rządowych koło dzielnicy

Paseo Roselas i północnej części 
dzielnicy Arguelles, wojska po­
wstańcze przypuściły atak i zajęły 
ważny punkt strategiczny.

Oddziały rządowe otworzyły na­
stępnie ogień artylerii i karabinów 
maszynowych, na który powstań­
cy odpowiedzieli silnym ogniem.

Na froncie Escurialu sytuacja 
bez zmian.

Posada dla b. króla
MONTREAL. (PAT.). Jedna z 

organizacyj angielskich w Kana­
dzie rzuciła hasło starania się o 
mianowanie księcia Windsoru ge­
neralnym gubernatorem Kanady.

Gdyby wniosek uzyskał poparcie 
kilku organizacyj, to odpowiednia 
petycja będzie przesłana do Lon 
dynu.

S p ó źn io n e  p o s z u k iw a n ia
(ł. JEROZOLIMA. (PAT.)wyzn
za

Władze
aczyły 50,000 f. st. nagrody 

, Wskazanie sprawców mor- 
, . * Popełnionych w czasie roz 

?“chów 1936 r. w Palestynie. O-

głoszono listę 70 zamordowanych 
w tym okresie policjantów brytyj­
skich i żołnierzy, a także Żydów i 
Arabów.

IIW
SZANGHAJ. (PAT.). Według 

wiadotności z dobrych źródeł, w 
wojskach Czang-Sue-Lianga i 
Hang-Fu-Czena, stacjonowanych 
w Sian-Fu, daje się zauważyć 
wzrastające wzburzenie. Przewód 
cy ruchawki domagają się utwo 
rżenia Rządu wspólnego frontu, 
obejmującego wszystkie partie, a 
w tej iczbie i komunistów. Jest

rzeczą możliwą, że Nankin bę 
dzie zmuszony pójść na drogę re­
presji.

Gubernator wojskowy prowincj' 
Konan, sąsiadującej z prowincją 
Szan-Si, przeniósł kwaterę głó*v 
ną do miejscowcści Loyang, poło­
żonej na linii kolejowej Lunghi-- 
Sian-Fu.

Na co im przyszło?
Cenzus rasowy dla śmieciarzy

BERLIN. (PAT). W Niemczech I Zbieracze ci mogą być wyłącznie 
zachodnich zbieracze odpadków J pochodzenia aryjskiego, 
otrzymać mają specjalne opaski.

BERLIN. (PAT). Jak donosi 
„Das Schwarze Korps" ks. pro­
boszcz Hansche z gminy Gross - 
Mutz (Kurmark) wystąpił z orga­
nizacji narodowo - socjalistycznej 
(NSW). „Das Schwarze Korps" 
przytacza motywy tego wystąpie­
nia. Ks. Hansche wyraził pogląd, 
że „światopogląd narodowo-socja- 
listyczny rozwija się w kierunku 
coraz bardziej antychrześcijańskim 
i wrogim Chrystusowi. Jako objaw 
tej ewolucji proboszcz przytoczył 
fakt, że zakazano ostatnio wysta­
wiania publicznie puszek do ofiar 
na misje chrześcijańskie wśród po­
gan.

BERLIN. (PAT). W pierwszym

numerze „Stuermera" na rok 1937 
Juliusz Streicher zamieszcza arty­
kuł pod tyt. „Unser Glaube". Autor 
oświadcza, że „naród niemiecki 
zdążył jeszcze znaleść w porę od­
powiedniego lekarza i wybawcę— 
Adolfa Hitlera". Artykuł kończy się 
następującym wyznaniem wiary: 

„Wierzymy w posłannictwo krwi 
niemieckiej. Wierzymy, że nie skoń 
czy się w mroku pobłogosławiona 
przez Boga cudowna droga, którą 
kroczy naród niemiecki w trzeciej 
Rzeszy. Wierzymy w ostateczne 
zwycięstwo narodu niemieckiego i 
tym samym w zbawienie całej nie- 
żydowskiej ludzkości".

Nowa dosłownie przełożona
z niemieckiego

TOK (O. (PATj. Agencja Domei 
donosi, że z okazji Nowego Roku 
premier Hirota ogłosił do narodu 
japońskiego odezwę, w której wy 
raża zadowolenie, że węzły przy­
jaźni, łączące Japonię z innymi 
narodami, uległy wzmocnieniu w 
ciągu ubiegłego roku.

Premier występuje następnie 
przeciwko działalności Kominter- 
ńu, wobec której naród japoński 
musi powziąć pewne zarządzenia, 
gdyż „duch Kominternu jest sprze 
czny ze strukturą narodową Ja­
ponii, jej kulturą i cywilizacją i 
może mieć katastrofalne w’pływy 
na losy pokoju światowego". Ode 
zwa stwierdza, że ponieważ dzia­
łalność Kominternu kierowana by

ła ostatnio głównie przeciwko Ja­
ponii i Rzeszy Niemieckiej, zawar 
ty został pakt japońsko - niemiec­
ki, który ma jedynie na celu umo­
żliwienie powzięcia ofensywnych 
zarządzeń przeciwko działalności 
Kominternu. Premier przypomina, 
że pakt pozostaje otwarty dla 
wszystkich państw, które są zagra 
żone przez akcję komunistyczną.

Odezwa kończy się wyrażeniem 
przekonania, iż żaden człowiek 
świadomy sytuacji światowej, nie 
może nie doceniać słusznych in- 
tencyj Japonii, prowadzącej walkę 
o panowanie ładu i pokoju we­
wnętrznego i zewnętrznego w wy 
pełnieniu misji, przypadającej im­
perium Wschodzącego Słońca.
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O s łuszny  stosunek
do żądań robotniczych

potrzeba juź chyba przy-1 sie polepszającej się kooiunktu- 
i liczb z „Małego Rocz- ry — muszą ulec zmianie na 

i przeko- lepsze obecne warunki pracy 
i straszne warunki życia. Kiep­
ska to polityka, która stawia 
tylko i wyłącznie na forsowane 
jrzez Lewiatan zasady kapita- 
izacji i jeszcze kapitalizacji. 

A  klasie robotniczej „poprawią 
się »warunki jedynie wtedy, gdy 
będzie miała więcej dni pracy. 
A  w ięc „dajcie nam gospodaro­
w ać przy obecnych warunkach 
pracy i płacy".

Doświadczenie wielu krajów 
nauczyć już przecież winno, że 
takie drogi nie istnieją. Mach­
nięto ręką na takie metody po­
prawiania sytuacji w  Stanach

Nie 
taczać
nika Statystycznego 
nywać ich ponurą wymową o 
obecnym położeniu robotników  
w  Polsce.

P łace w Polsce są na pozio­
mie głodowym. Bezrobocie cał­
kowite i częściow e kładzie się 
całym swym ciężarem na bar­
ki robotników. Warunki pracy 
w  warsztatach i na fabrykach 
urągają wszelkim wymogom hi- 
gi^py. Bezpieczeństwo pracy 

pod znakiem złym we 
'W szystkich gałęziach pracy.

Już nie złe, a wprost strasz­
ne są warunki mieszkaniowe 
robotników. Gnieżdżą się lu 
dzie razem w  mieszkaniach je­
dno i dwuizbowych, nie mają 
łóżek ani żadnych warunków  
higieny, bo nie ma w  lokalach 
ustępów, zlewów. Pokoje są 
ciemne i wilgotne. Wśród ro­
botników rozwija się straszny 
wróg — gruźlica i inne choroby 
groźne, podcinające życie na­
stępnych pokoleń.

Mówił słusznie p. Minister 
Kwiatkowski na Naradzie Gos 
podarczej o  „dwuch Polskach i 
A  i B., o Polsce zachodnio-po- 
łudniowej i o Polsce północno- 
wschodniej. Jedna jest krajem 
przemysłu, druga jest krajem 
nędzy. Pozwalamy sobie zmo­
dyfikować to porównanie j 
stwierdzić, że w  każdym za 
kątku Polski istnieją tuż obok 
siebie „dwie Polski". R zeczy­
w istość ponura Polski robotni­
czej i tej drugiej Polski, nielicz 
nego grona ludzi zadowolonych  
i sytych.

Sytuacja gospodarcza kraju 
polepsza się. Mówią o tym ko­
munikaty radiowe. Głosi to w y­
dawnictwo „Instytutu Koniunk­
tur i Cen". Poprawiła się sy ­
tuacja w ielu gałęzi przemysłu  

Odczuli to robotnicy pracują­
c y  i zaczynają domagać się pod­
niesienia płac i świadczeń, za­
warcia umów zbiorowych. Po­
lepszenia warunków pracy 
Pozwoliłoby to niejednej rodzi­
nie robotniczej przenieść się do 
lepszego lokalu lub poczynić 
zakupy niezbędnych, wydar­

tych ubrań, bielizny. Innym 
pozwoliłoby to zapłacić wpiso­
we w  szkołach za dzieci, które 
e biedy dziś korzystać z nich 
nie mogą.

I oto te słuszne żądania 
traktowane są przez wiele, 
zbyt w iele jeszcze czynników  
w Polsce, jako rzeczy niesłu­
szne i dowody buntowniczych 
skłonności robotników. Naj 
łatwiej jest rozstrzygać w szyst­
kie najbardziej skomplikowane 
zagadnienia krzykiem: „policja, 
na pomoc". „Kramoła" się sze­
rzy —  trzeba ją stłumić i przy­
gasić".

Głód i nędza są podłożem  
i pożywką antysemickiej agi 
tacji, uprawianej przez en­
decję. Świecą ci polscy hitle- 
towcy, przed oczami mieszczan  
siw a i mas robotniczych  
chłopskich —  posadami, sta ­
nowiskami, przedsiębiorstwa 
mi, które możnaby „żydostwu" 
odebrać i oddać je ludności p o l­
skiej.

Źle czynią ci wszyscy, którzy 
nie chcą zrozumieć, że w okre-

Złoty skarb w Porcie Artura
Zjednoczonych, w e Francji i 
w  szeregu innych krajów. Pol­
ska nie może tego błędu po­
wtarzać.

Stanowczo za mało jest sta­
w iać dziś wszystko na modną 
teraz pomoc zimową dla bez­
robotnych. To jest bardzo waż­
ne. A le bardzo na czasie było­
by stwierdzenie przez czynniki 
odpowiedzialne, że nie chcą 
przeszkadzać tej części klasy 
robotniczej, która ma pracę, w  
jej walce o polepszenie sy­
tuacji, o podciągnięcie jej do 
jakiegoś ludzkiego poziomu.

I to nietylko okazać słowem, 
ale i czynem.

ANTONI ZDANOWSKI

Rząd japoński wysłał do Portu 
Artura delegację, składającą się z 
wojskowych i uczonych, którzy 
mają odszukać miejsce oraz wyko 
pać ukryty rzekomo przez ostat­
niego rosyjskiego komendanta tej 
fortecy gen. Stesla skarb w zło­
tych monetach oraz w złotych szta 
bach wartości 50 milionów jenów.

Od stycznia bowiem 1905 roku 
uporczywie utrzymuje się pogłos­
ka, że gen. Stesel, ostatni komen­
dant rosyjski tej nadmorskiej for­
tecy w wojnie rosyjsko-japońskiej 
przed poddaniem fortecy w dniu 
2 stycznia Japończykom, zakopał 
wszystko posiadane złoto w ziemi, 
w nadziei, że gdy niezwyciężona 
armia carska odbierze Port Artura, 
skarb wróci w ręce rosyjskie. Jak 

[wiadomo, wojna zakończyła się 
[sromotną klęską carskiej Rosji i

Hiszpania walcząca
Dzień Bożego Narodzenia na Monserracie

Francuski prawicowy „Matin" za 
komunikował w numerze z 24 gru­
dnia, że Prezydent Republiki hisz 
pańskiej Manuel Azana uwięzio­
ny jest przez anarchistów w daw­
nym klasztorze na Monserracie i 
nie wolno mu opuszczać tego miej 
sca pobytu'*. Oczywiście nikt nie 
bierze już dzisiaj wiadomości z 
Hiszpanii, podawanych przez „Ma 
tin“ (jest to pismo prawicowych 
aferzystów francuskich) na serjo, 
jednak kiedy wpadła mi ta notat­
ka do rąk, zdziwiłem się mimo 
wszystko, że pismo, które preten­
duje bądź co bądź do pewnego 
stanowiska w prasie, pozwala so­
bie na podawanie wiadomości, nie- 
wiarogodność. których może być 
dowiedziona w każdej chwili. Dla 
mnie wiadomość ta miała jeszcze 
szczególne znaczenie, ponieważ 
przypadek chciał, że dzień Bożego 
Narodzenia spędziłem na Monser­
racie i byłem obecny w chwili wy 
jazdu Prezydenta, jego żony i se­
kretarzy do Barcelony, l a  właś­
nie okoliczność uniemożliwiła mi 
niestety, audiencję u Prezydenta, 
który w sposób bardzo uprzejmy 
kazał mi zakomunikować, że przyj 
muje dziennikarzy w Barcelonie. 
Zaraz po jego odjeżdzie na naszą 
prośbę zwiedzenia klasztoru zosta 
liśmy oprowadzeni po całym gma­
chu, nie wyłączając prywatnych po 
koi Prezydenta, które urządzone 
są, „ad hoc“, ale robią bardzo 
„mieszkalne" wrażenie; widok z 
nich na otaczające góry jest tak 
niezwykle piękny, że zrozumiałem 
natychmiast, czemu Manuel Aza­
na, po przyjeździe swym do Bar­
celony, obrał sobie za siedzibę ten 
właśnie klasztor, a nie rozmaite 
pałace i wille, które mu zostały 
przez „Generalidad" katalońską 
zaofiarowane. Tutaj, w ciszy „kia 
sztornej" i wobec potęgi i piękna 
natury ten mądry 1 filozoficznie u- 
sposobiony państwowiec ma moż­
ność powzięcia dalszych decyzji i 
dokładnego rozważenia sytuacji u- 
kochanego przezeń kraju. Od Bar­
celony i dzieli go jedna godzina jaz 
dy samochodem i, jak mi tutaj mo 
wiono, bardzo często do Barcelo­
ny jeździ a od czasu do czasu 
przez Barcelonę do Walencji, 
gdzie wtedy w jego obecności od­
bywają się posiedzenia Rady Mi­
nistrów. Na Monserracie cieszy 
się wielką popularnością. 

Opowiada nam o tern nasz prze­

wodnik po wielkim i pięknym 
gmachu klasztoru, z którego 200 
jego dawnych mieszkańców, Be­
nedyktynów, odjechało dobrowol­
nie na piąty dzień wojny domo­
wej. „Generalidad" katalońska o- 
beszła się niezwykle z tym klasz- 
rem" powiada przewodnik nasz; 
„odrazu zostały tu przysłane stra­
że i poczynione zostały wszelkie 
zarządzenia, aby nic nie zostało 
uszkodzone ani w klasztorze, ani 
w kościele i aby nikomu z miesz­
kańców nie stała się żadna krzy­
wda". Rzeczywiście nic tu nie zo­
stało uszkodzone i nietylko poko­
je są w tym samym stanie w ja­
kim były, ale niezwykle bogata bi 
blioteka, piękne zbiory obrazów, 
muzeum archeologiczne, i wszyst­
kie pracownie — drukarnia, fabry 
ka likierów, stolarskie i ślusarskie 
warsztaty itd. ltd. — są nietknię­
te. Kiedy przychodzimy do dru­
kami, przewodnik nasz ożywia się 
niezwykle 1 zaczyna objaśniać nam 
cażdą z kolei maszynę. Nasuwa 
się nam pytanie, czy pracował w 
tej drukarni 1 okazuje się, że rze 
czywiście tak było.

„A więc znacie klasztor już z 
dawnych czasów?"

„O, tak".
„Jak dawno"? pytamy z dzien­

nikarską niedyskrecję.
„Od piętnastu lat" odpowiada i 

uśmiecha się w ten sposób, że już 
nie można wątpić.

Ale pytamy ostrożnie: „I nigdy, 
towarzyszu, nie przyszło ci na 
myśl wstąpić do zakonu"?

Jestem mnichem z zakonu Bene 
dyktynów" odpowiada jaknajspo- 
kojniej, a wobec naszego zdziwię 
nia, dodaje „Pozostałem tutaj na

ani gen. Stesel, ani żaden inny 
wojskowy rosyjski do Portu Artu­
ra już nie wrócił, chyba jako pry­
watny turysta.

Port Artura bronił się przed ob­
legającymi go Japończykami przez 
210 dni. Zdawało się, że to orle 
gniazdo, położone na stromej ska­
le, jest nie do zdobycia i długo­
trwała obrona Portu Artura była 
jedyną jasną plamą na ciemnym 
tle tej wojny, gdzie Rosję spoty­
kało niepowodzenie po niepowo­
dzeniu, klęska po klęsce.

W Porcie Artura znalazła 
schron ta część floty rosyjskiej, 
której udało się ujść przed pogro­
mem rosyjskiej marynarki na wo­
dach Dalekiego Wschodu i cho­
ciaż flota ta była unieruchomiona 
przez celowo zatopione w samym 
wejściu do portu stare statki (bran 
dery) japońskie, to jednak dopro­
wadzona do końca skuteczna o- 
brona Portu Artura uratowałaby 
te jednostki bojowe przed dosta­
niem się w ręce Japończyków.

Po kapitulacji Portu Artura ge­
nerał Stesel stanął przed sądem 
wojennym, który skazał go na 
śmierć, ale ułaskawił. W opinii 
jednak rosyjskiej przeważało zda­
nie, że Port Artura mógł się jesz­
cze długo bronić i obronić, gdybv 
nie to, że Japończycy przekonali

wyraźne żądanie Generalidad ka- 
talońskiej, która miała do mnie za 
ufanie".

„A kościół"? pytamy.
„Spełniam mój obowiązek tu t a k . . —  r . . .

samo, jak gdzieindziej, w tym 1 gen. Stesla brzęczącymi argumen 
stroju (nosi zwykły tutaj obecnie {tami... Pewne jest, że na radz>e 
strój przypominający strój milicjan wrdwm eł ndhv te i nrzed kanltula- 
ta) jak w stroju mnicha.

A domniemane prześladowa­
nia kościoła i duchowieństwa nie 
przeszkadzają ci być w dobrych 
stocunkach z przedstawicielami 
władz republikańskich"?

„Nie; wiem, że działa się nie- 
edna niesprawiedliwość, ale 

gdzież w mętnej wodzie nie łapią 
ludzie ryb? Pozhałem tutaj teraz 
szereg ludzi nader zacnych, a któ­
rzy reprezentują kierunki ideolo­
giczne odmienne od mego, co to 
ma do rzeczy? Delegat Rządu, któ 
ry tutaj mieszka wraz z rodziną, 
to socjalista Girard, a co to za 
człowiek 1“

Przez długą chwilę rozmawia­
my z tym Benedyktynem, który po 
kazuje nam bardzo piękne wyda­
wnictwa, które się tutaj w tej dru­
karni robiły i opowiada nam hi- 
storję klasztoru. A wszak 1 w Pol- s 
see wiadomo, że na Monserracie' 
już na początku XI wieku istniał 
klasztor, że żyli tutaj poprzednio 
eremici, a że obecny klasztor zbu­
dowany w XVI wieku był jedną z 
największych chwał katolickiego 
kościoła w Hiszpanii.

Długo jeszcze na zakrętach dróg 
widzimy cudowne skały, wśród 
których zbudowano klasztor mon- 
serrackl, ale po godzinie jazdy je­
steśmy znów w Barcelonie wśród 
codziennego życia wielkiego mia­
sta,

O. Cordobano.

wojennej, odbytej przed kapituła 
cją uchwała o poddaniu fortecy 
nie przeszła jednomyślnie, lecz 
większością głosów.

W ręce Japończyków jako łup 
wojenny dostała się cała flota, któ 
ra schroniła się do Portu, bardzo 
duży tabor koleiowy, armaty, broń 
ręczna, amunicja i wielkie zapasy 
żywności. Gen. Stesel chciał przv- 
najmniej uratować skarb w złocie 
i według legendy, krążącej dooko­
ła tego skarbu, ukrvł on go w Smo 
czvch górach w pobliżu Portu Ar­
tura.

W obrębie miasta nie sposób 
było ukryć tak wielki skarb, gdyż 
w Porcie Artura — tak przynaj­
mniej zapewniało dowództwo for­
tecy — roiło się od Mongołów I 
Chińczyków, rzekomo szpiegów 
japońskich. Pewnej tedy mroźnej 
nocy z Portu Artura wyruszyło 
pięć sań, którymi kierowali za­
przysiężeni oficerowie. Sanie odje 
chały w nieznanym kierunku. Do­
piero rankiem, kiedy widziano po­
wracające sanie kierowane przez 
zaufanych oficerów sztabu gen. 
Stesla, po fortecy, w której prze­
bąkiwano już o bliskiej kapitula­
cji, gruchnęła wieść o wywiezio­
nym złocie.

Tymczasem lata mijały. O ode­
braniu Portu Artura od Japończy­
ków nikomu nie śniło się. Wybu­
chła wojna światowa, a w rok po 
wybuchu wojny umarł smutnej pa" 
mięci bohater obrony Portu Artu­
ra, który tajemnicę ukrytego skar­
bu zabrał z sobą do grobu, na­
zwisk zaś pięciu oficerów legenda 
o skarbie nie zachowała.

W roku 1933 Rząd japoński 0- 
trzymał od zamieszkałego w Szan 
ghaju Rosjanina, b. oficera armii 
carskiej propozycję wskazania 
miejsca zakopanego skarbu. Cho­
ciaż wiek tego eks-oficera był ta­
ki, że mógł on być jednym 7,: 
obrońców Portu Artura, to jednak 
Rząd japoński zlekceważył tę ofer 
tę. Również w rosyjskiej prasie e- 
migracyjnej w Paryżu od czasu do 
czasu pojawiały się pogłoski o za­
kopanym skarbie.

Jeżeli Japończycy teraz poważ­
nie zajęli się tą sprawą, to możli­
we jest jedno z dwojga: albo je­
den z pozostałych przy życiu pię­
ciu oficerów zdradził im tajemnicę 
albo też sam! Japończycy uwie­
rzyli w legendę o skarbie i podej­
mują poszukiwania, bo bądź co 
bądź 50 milionów jenów w złocie 
to coś takiego, co warte jest za­
chodu.

Z Łotwy

tm

Ustąpienie kierownika sow.eckiego 
przedstaw, h a n d lo w e g o  w  Polsce

Teheranie. Kierownictwo przed­
stawicielstwa handlowego Sovcie-

Odwołany przez Rząd sowiecki 
dotychczasowy kierownik przed- 
stawiciestwa handlowego Z.S.S.R. 
w Polsce, Tamarin, mianowany 
został torgpredem Sowietów w

tów w Polsce powierzono czaso­
wo radcv Eichenwaldowi

 \m\m
nauczycieli

Drzwi, ktśre się same
otwierają

Inżynier H. R. Raymond z New 
Britain w stanie Connecticut zgio 
sił do urzędu patentowego nowj 
mechanizm, otwierający i zamy­
kający drzwi. Mechanizm ten po 
lega na wykorzystaniu komorki 
selenowej, która w chwili, gdy w 
promieniu selenu pojawia s.ę ja­
kaś postać, włącza prąd elektrycz 
hy, otwierający drzwi. Nowy przy 
rząd do automatycznego otwiera- 
tla  drzwi wypróbowano w róż- 
tych lokalach miasta, cieszących 
iię dużą frekwencją. Działanie ko- 
nórki selenowej nie zawiodło ani

razu.
Inżynier Raymond zapytany co

mu nasunęło pomysł wynalazku, 
oświadczył, że często obserwowm 
jak odźwierni banków, hoteli, tea- 
row i t. p. męczą się przy otwie­
raniu ciężkich drzwi. Postanowił 
im uiatwić pracę i przemyśliwując 
nad tyin zagadnieniem, wpadł na 
pomysł wykorzystania komórki 
selenowej. Cały kłopot z tym, że 
z chwilą wynalezienia automa­
tycznych drzwi, odźwierni stają 
się wogóle zbędni.

na
Według urzędowych danych, w ro­

ku szkolnym 1935/36 wskutek natu­
ralnego ubytku zwolniło się 1.688 sta 
nowisk nauczycielskich w szkolnic­
twie powszechnym; w 1936/37 roku 
budżet zezwalał na przyjęcie 2.000 
nowych nauczycieli, przewidywano 
normalny ubytek 1.500. Zatym w r. 
1936/37 można zatrudnić ogółem oko 
to 3.500 nauczycieli. W maju 1936 
r. było 2.041 kandydatów po bezpłat­
nej praktyce, których jeszcze nie za­
trudniono. Nadto oczekuje na pracę 
dużo kandydatów z lat 1928 i później 
szych. Do zatrudnienia w 1936-37 r. 
zakwalifikowano wszystkich nauczy­
cieli po praktyce, nadto mężczyzn z 
okresu 1928 — 1932 r. i kobiety z 
okresu 1928 i 1929 r.

Na przewidywaną w ciągu 1936/37 
r. liczbę około 3.500 nowych stano­
wisk nauczycielskich, do 31 paździer­
nika r. b. zatrudniono 1.821 kandy­
datów z praktyką i 1.189 bez prak­
tyki. Ostatnia statystyka wykazuje

jeszcze 10.617 niezatrudnionyeh lean, 
dydatów nauczycielskich (8.045 męż­
czyzn i 7.572 kobiet).

Na najbliższe trzechlede zapas ten 
nie starczy wobec przewidywanych 
12.000 nowych etatów i 5.000 etatów 
opróżnionych w drodze normalnego 
ubytku. (b)

Szatn e muszą wykupywać 
o dzielne p itenty

Od Nowego Roku wprowadziły 
władze skarbowe obowiązek wy­
kupywania świadectw przemysłu 
wych przez szatnie wszystkich 
większych kawiarni i restauracyj 
stołecznych. Ponieważ stwierdzo­
ne zostało, iż szatnie te stanowią 
odrębne przedsiębiorstwa oparte 
na zasadach dzierżawy, zobowią­
zano wszystkich dzierżawców sza­
tni do wykupienia odiębnego świa 
dectwa przemysłowego III kat. 
handlowej.

Otrzymałem list z  Łotwy i dzie­
lę się z czytelnikami niektórymi 
wiadomościami,

Łotwa, jak wiadomo, znajduje 
się pod strasznym uciskiem fa­
szystowskim. Partje są rozwiązy­
wane, rządzi dyktator Ulmanis. 
Prasa niezależna unicestwiona: 
wychodzi kilka łotewskich rządó- 
wek, dziennik niemiecki i rosyjski 
dziennik „Siewodnia" -  niegdyś 
„liberalny", obecnie umizgający 
się do rządowych faszystów.

Partie są rozwiązane. Partia so­
cjalistyczna prowadzi pracę niele­
galną- Obok niej istnieje kilka in­
nych organizacyj robotniczych nie 
legalnych. Więźniów politycznych 
est obecnie około tysiąca.

Nastroje robotników są oczywi­
ście bardzo opozycyjne. Tern bar- 
dzieq, że zarobki spadły ostatnio 
o 20 — 30 proc. — tak ze wzglę­
du na dewaluację, jak na wszel- 
dego rodzaju „składki", rzekomo 
„dobrowolne", nacisk pracodaw­
ców na bezbronnych robotników 
etc. Robotnicy są zmuszani do cho 
dzenia na przeróżne urzędowe fa­
szystowskie uroczystości całymi

fabrykami, przyczym władze sta­
rannie rejestrują, kto był na uro­
czystości, a kto nie. Wśród chło­
pów nastroje opozycyjne silne, ale 
nie tak jednolite, jak wśród r° b° ł'  
ników. Znaczna część chłopów 
stoi na gruncie walki o demokra­
cję. . .

Pod względem ustrojowym Rząd
Ulmanisa zmierza ku wzorom wło 
skim, — tworzy się przeróżne 
„izby" i t. d.

Tow. Bruno Kalnin, kierownik 
Związku Sportowego, b. sekre­
tarz centralnego Komitetu partii, 
został przed miesiącem wypuszczo 
ny z więzienia po dłuższym poby­
cie. Podobno ma na wiosnę skła­
dać ostateczne egzamina na uni­
wersytecie. Starzy Kalninowie, Pa 
weł i Klara, również przebywają 
w Rydze. Paweł Kalnin, b. marsza­
łek Sejmu, przebywał w więzieniu 
znacznie krócej od syna.

Wszystkim naszym starym zna­
jomym łotewskim przesyłamy ser­
deczne uściski dłoni i życzenia no­
woroczne.

K. Cł

H o l a  i j ś t i o i  na r ó u t l  r t i i a t l i
Jak już donosiliśmy, dziś wzno­

wione zostają wykłady i zajęcia 
praktyczne na większości wyż­
szych uczelni w stolicy. Dla uni* 
knięcia niepożądanych incydentów

utrzymana będzie narazie kontrola 
wejściowa i od akademików, prze­
kraczających bramy uczelniane, 
wymagane będzie przedstawianie 
łegitymacyj.

Sekretariat Funduszu Obrony 
Narodowej podaje do wiadomości 
swoim ofiarodawcom, że notatka, 
która się ukazała w kilku stołecz­
nych dziennikach w dniu 28 i 29 
grudnia 1936 r., jakoby F. O. N. 
przerwał akcję zbiórki na dozbro­
jenie naszej Armii jest nie pra­
wdziwa i przez F. O. N. niepoda- 
na.

Sekretariat F. O. N. zawiada­
mia, że ofiary gotówkowe nadal 
przyjmuje P. K. O. konto czekowe 
Nr. 6. Papiery wartościowe nale­
ży składać na rachunek depozy­
towy w. Banku Polskim oraz ich

oddziałach na terenie całej R. P. 
lub w P. K. O.

*  *
*

W szeregu ofiar, składanych tak 
ofiarnie przez poszczególne insty­
tucje na Fundusz Obrony Narodo- 
wej — przybywa nowa cenna ofia 
ra, świadcząca o zrozumieniu po­
trzeb chwili i wysokim uświado­
mieniu patriotycznym ofiarodaw­
ców.

Sumę 111.500 zł. zadeklarowali 
Rada i Pracownicy Powszechnego 
Zakładu Ubezpieczeń Wzajem­
nych jąy Warszawie, ul. Kopernika 
36/40*'



Str. 3

Groźny cień Hiszpanii nad Europą
Rząd hiszpański grozilzolacja „Trzeciej" Rzeszy
bombardowaniem niemieckich okrętów wojennych

DWIE PROWOKACJE NIE­
MIECKIE 

Reuter donosi z tier lina: Mini-
sterjum propagandy potwierdza, 
że a o t y c h e z a s  były już dwa incy­
denty na morzu, wywołane przez 
flotę wojenną niemiecką. W jed­
nym wypadku krążownik „Kómgs 
jjerg" zaatakował na wodach bas­
kijskich i zatopił parowiec „So- 
ton". W drugim wypadku pancer­
nik „Grał Spee“ zagarnął parowiec 
„Aragon". Ten ostatni incydent 
zaszedł na wodach południowych 
hiszpańskich.

in c y d e n t  z e  s t a t k ie m
FRANCUSKIM 

Agencja Hav asa donos! t  Ba- 
Jonny: Statek francuski znajdujący 
się w odległości 5 mil od Evan- 
chove był ścigany przez trzy po­
wstańcze okręty wojenne hiszpań­
skie, które dały doń ponad 20 
strzałów armatnich.

Zawiadomiona o tym wypadku 
eskadra hiszpańskich samolotów 
rządowych udała się natychmiast 
na poszukiwanie okrętów po­
wstańczych.

OSTRZEŻENIE RZĄDU 
HISZPAŃSKIEGO 

Ambasador hiszpański udał się 
w sobotę do brytyjskiego M. S. Z. 
w  sprawie incydentu z parowcem 
„Soton“. W oświadczeniu, ogło  
szonym przez ambasadora hisz­
pańskiego, ambasador zwraca u- 
wagę, że wytworzyła się wskutek 
tego zajścia bardzo poważna sy­
tuacja. Wobec tego Rząd hiszpań 
ski w obronie wolności żeglugi

statków handlowych jest zmuszo­
ny polecić swojej flocie, aby strze 
lała do okrętów, które będą zagra 
żać statkom handlowym.

ZARZĄDZENIA RZĄDU 
BASKIJSKIEGO

Biuro prasowe Rządu autono­
micznego kraju Basków ogłasza 
w Paryżu następujący komunikat: 
Rząd kraju Basków w porozumie­
niu z Rządem Republiki hiszpań­
skiej zawiadomił Rządy krajów za 
przyjażnionych, że dał rozkaz swo 
im silom zbrojnym morskim, aby 
używały wszelkich środków dla 
zapewnienia bezpieczeństwa stat­
ków handlowych na wodach tery­
torialnych kraju baskijskiego. Je­
dnocześnie Rząd baskijski zawia­
domił, że kilka jednostek floty wo­
jennej niemieckiej znajduje się w 
porcie Guetaria. Rząd baskijski 
nie ścierpł żadnego naruszenia 
praw międzynarodowych w żeglu­
dze.

LONDYN UWAŻA INCYDENTY 
ZA DOWÓD „NIEMIECKIEGO 

KOMPLEKSU NIŻSZOŚCI"
Incydent niemiecko - hiszpański 

wywołany wskutek ataku krążow 
nika „Koenigsberg" na statek 
hiszpański „Soton" nie wywołał w 
rządowych kołach brytyjskich wię­
kszego wrażenia. Czynniki tnia 
rodajne w Londynie są zdania 

że zajście to jest ponownym do 
, wodem niemieckiego kompleksu 
i niższości, wskutek którego Niem­
cy są wciąż w obawie, że prest!ż 
ich może ucierpieć. W kołach tych

Cały świat im  s ię  n ie  podoba
Awantura  z  K.emcami  o

HOLANDIA NIE CHCE 
SWASTYKI 

Holenderskie biuro prasow e pi-' 
sze w odpowiedzi na niemieckie 
giosy krytykujące takt, że podczas 
uroczystości książęcych zaręczyn 
były wywieszone, obok holender­
skich, sztandary o barwach domu 
Lippe, zam iast sztandarów  nie­
mieckich:

„Dowiadujemy się ze źródeł do­
brze poinformowanych, że swasty 
ka uw ażana jest w Holandii za 
godło reprezentujące poglądy po­
lityczne, które nie są podzielane 
przez większość narodu. Prócz te­
go przyszły małżonek następczyni 
tronu uważany jest raczej za księ­
cia Lippe Biestreteld, a  nie za księ 
cia niemieckiego".

OBRAŻENI HITLEROWCY 
Osoba księcia Bernarda zur Lip­

pe Biesterleld nie przestaje zajnio 
w ać niemieckiej opinii publicznej. 
Od początkowych wyrazów sym­
patii, jakie słychać było pod adre 
sem księcia, gdy wiadomym się 
stało O jego zaręczynach z księż­
niczką holenderską, odbijają ja ­
skraw o dzisiejsze nastroje. Po an­
tyhitlerowskich zajściach w Holan 
dii oczekiwano w Berlinie, iż ksią­
żę jako Niemiec potępi zachow a­
nie się pewnych kół holenderskich. 
.Tymczasem książę Bernard odse­
parow ał się wyraźnie od Niemiec, 
oświadczając, że poczuwa się je­
dynie i wyłącznie do przynależno­
ści do państw a holenderskiego.

m ałżeństw o k s i e ź n c z k i  Jul ianny
krótka a  chłodna u w ar

przesadna niemiecka troskliwość
o utrzymanie prestiżu krytykowa­
na jest zarówno z racji tego za j­
ścia, jak  i równocześn:.e z racji 
represji .podjętej przez Rząd nie­
miecki, a mianowicie odmowy 
paszportów dla księżniczek Lippe- 
Detmold, które wyjechać miały do 
Hagi na ślub kuzyna swego ks. 
Bernarda zur Lippe Biesterfelda 
z holenderską następczynią tronu 
księżniczką Julianną. O tym incy­
dencie piszemy na innym miejscu.

Awantura hiszpańska zakończy się klęska Hitlera
Omawiając położenie Niemiec 

na tle rozwoju wydarzeń w Hisz­
panii spraw ozdaw ca dyploma­

tyczny „M anchester G u ard ian ' 
czyni następujące uwagi.

Ogólne położenie 
NIE JEST BYNAJMNIEJ KO 

RZYSTNE DLA NIEMIEC.
Mimo obaw, aby prestiż ich nie 

ucierpiał wskutek porażki gen 
Franco, Niemcy nie mogą jednak 
zaryzykować więcej na tym ob­
szarze, na którym żadne żywotne

A na frondę
armia ludowa b j e  faszystów

i dając Krotką a  cruoaną uwagę, ?e 
I „nie w ym aga ono dalszych komen 

tarzv .
W edług doniesień z Holandii, e- 

migranci żydowscy z Niemiec or­
ganizują zbiórkę na dar śluony 
dla młodej pary książęcej. Nie­
miecka prasa urzędowa wyraża 
się o fakcie tym z najwyższym o- 
burzeniem, atakując zarówno 
„macherów żydowskich, potępia­
nych najostrzej przez przyzwoitą 
część ludności", jak i przyszłego 
księcia małżonka. „Voelkischer Be 
obachter" przypomina, że człowiek 
ten „kroczył również niegdyś w 
szeregach ruchu, którego symbol 
stał się ostatnio w Holandii przed­
miotem niesłychanej zniewagi". Jak 
donosi prasa niemiecka, podczas 
nocy sylwestrowej nieznani spraw 
cy usunęli flagę ze sw astyką z 
gmachu szkoły niemieckiej w Ha­
dze.

NARZECZONY KS. JULIANNY 
NIE CHCE MIEC NIC WSPÓL­

NEGO Z HITLEROWCAMI
Urzędowe holenderskie biuro 

prasowe ogłasza następujące o- 
świadczenie: książę Bernadr zur 
Lippe Biesterfeld nie życzy sobie, 
aby na jego cześć grano t. zw. 
pieśń Lippe -  Detmold. Twierdze­
nie, że pieśń ta  stanowi hym księ­
stw a Lippe — Detmold, jest fał­
szywe. Książe otrzymał obywatel­
stwo Holandii, czuje się Holen­
drem i wobec tego należy przy

Oświadczenie to przedrukowuje nim grać wyłącznie hymn narodo- 
Niemieckie Biuro Informacyjne, do I wy holenderski.

Upadek Rządu rumuńskiega?
Marsz. Averescu ma stanąć na czele n o a e jo  R zą ' a

którego weszliby również czołon 
kowie innych, mniejszych ugrupo­
wań politycznych oraz ewentual 
nie osobistości, stojące poza par 
tiami politycznymi.

Z kól Rządu hiszpańskiego ko­
munikują, że na froncie Guadala­
jara wojska republikańskie zajęły 
miejscowości Aibanque, Alguer i 
Mirabueno. Dzienniki wsuazują, 
ze ogoiem na tym oac.nku wojs.ru 
rząaowe posunęiy Się o parę kilo­
metrów naprzou i podaresiają do­
niosłość tej operacji. Po zajęc.a 
przez wojsua rządowe wskazanych 
miejscowości, powstańcy roz­
poczęli zaciekły kontratak, popar­
ty przez czołgi i kawalerię metniec 
ką. Maurowie i legioniści gen. 
rranco posunęli się do pierwszych 
budynków zajętych przez milicję 
rządową. Og.eń moździerzy i ka­
rabinów maszynowych powstań­
czych nie wywarł na wojskach rzą 
dowych wrażenia i stawiły one 
dzielnie opór. Walka trwała kilka 
godzin. Przybyły wówczas sam »- 
loty rządowe i ogniem z karabi­
nów maszynowych zdziesiątkowa­
ły nacierającego przeciwnika, Irtó 
•■y w nieładzie colnął się, porzuca­
jąc licznych poległych i sprzęt wo 
jenny.

Operacje prowadzane z powo- 
dzen.em przez wojska rządowe od 
paru dni na odcinku Guadalajara 
stanowią część większego planu 
dowództwa obrony Madrytu, zmie 
rzającego do uwolnienia miasta i 
punittow strategicznych w prowin 
cjach zajętych przez powstańców. 
Najęcie Atienza poprzedziło zdo 
bycie trzech miejscowości, wymię 
n.onych wyżej. Atienza leży w od­
ległości 25 kim. na północo - z a ­
chód od Słguenza ł  stanowiła u 
mocnioną pozycję powstańców, 
węzeł komunikacji i panowała n a l 
całym odcinkiem walki. Mirbaue- 
ne leży na południe od Siguenza, 
a Albanque na poludnio - wschód, 
jedna miejscowość od drugiej od­
legła jest o 40 kim. Jak z tego wy 
nika, oddzielne kolumny wojsk 
rządowych prowadzą operacje 
skoordynowane wspólnym planem, 
zmierzającym do okrążenia Slgu- 
enzy, a w każdym razie do odcię­
cia jej od prowincji Soria.

interesy niemieckie w grę nie weho 
dzą. Blisko 4 lata narodowo- 
„socjalistycznej" polityki zag ra­
nicznej pozostawiły Niemcy w 
równie

CAŁKOWITYM ODOSOBNIE­
NIU,

w jakim  były Niemcy w chwili 
ustanowienia dyktatury hitlerow­

skiej. Kok 193ó niezwykle kry­
tyczny dla pokoju europejskie­
go o wiele bardziej, aniżeli 
ogólnie zdają sobie z tego sp ra­
wę. R. 1937 nie rokuje nadziei na 
zasadnicze zmiany. Ale mimo woj­
ny w Hiszpanii daje się zauważyi 
pewna, może narazie tylko chwi­
lowa poprawa, pewna konsolida­
cja sił, działających na rzecz po­
koju. Popraw a ta  spowodowana 
została głównie przez następują­
ce okoliczności:

1) ściślejsze współdziałanie mię 
dzy W. Brytanią a Francją,

2) POW ODZENIE, JAM Ę NA- 
OUOŁ ODNIOSŁ RZĄD BLUMA, 
PODCZAS GDY HITLER OCZE­
KIWAŁ, ZE  WE FRANCJI NA 
STĄPI PRZED KOŃCEM R. 1930 
C0NAJMN1EJ GWAŁTOWNY 
KRYZYS, O ILE NIE REWOLU­
CJA,

3) zanik wpływów hitlerow­
skich, 5) przywrócenie normal 
nych stosunków między W. Bry 
tanią a Włochami,

6) ZDECYDOWANA I DE­
MONSTRACYJNIE POKOJOWA 
I DEMOKRATYCZNA POLITY­
KA RZĄDU ROOSEVELTA,

7) wytrwałość, z jaką Polska 
utrzymuje swoje stanowisko w 
zbrojnej neutralności,

8) SKUTECZNA OBRONA 
MADRYTU,

9) ścisły związek między Cze­
chosłowacją a Rumunią, 10) ści­
sły związek między Jugosławią 
a Bułgarią, 11) pewne osłabienie 
wpływów politycznych i gospo­
darczych Niemiec w środkowej 
c.uropie 1 na Bałkanach, 12) nie­
powodzenie w dążeniu do o sią ­
gnięcia korzyści przez narodowych 
„socjalistów" austriackich, 13) po 
prawa stosunków austriacko- 
włoskich oraz oziębienie się sto­
sunków austriacko -  niemieckich, 
14) poprawa stosunków włosko 
jugosłowiańskich,

15) FIASCO WEZWANIA HI­
TLERA DO PODJĘCIA PO 
WSZECHNEJ KRUCJATY ANTY­
KOMUNISTYCZNEJ. Apel te na­
wet zawiódł w Finlandii, która 
z natury swej jest proniemiecka

antykomunistyczna. Wogole Fin- 
andia i pozostałe państwa bałtyc 
kie są. nadal stanowczo przeciwne 
temu,* aby ulec wciągnięciu do 
koalicji antysowiecklej.

Jest wysoce nieprawdopodob­
n y m  _  kończy dziennik —  aby 
Niemcy mimo wzrastających trud­
ności wewnętrznych podjęły w Hi­
szpanii szerzej zakrojoną akcję. 
Gdyby to uczyniły, to zaryzykowa 
łyby bardzo wiele 1 musiałyby sa­
me to ryzyko ponosić.

Polska wyprawa
ii stóp m asyw ó# Nevados w Andach

Członkowie 2-ej wyprawy wy 
sokogórskicj w Andy donoszą 
nam:

„W dniu 10 grudnia wyprawz 
odjechała z Buenos Aires w dwuch 
grupach: pierwsza udała się
wprost do miejscowości Tinogas 
ta, ostatniej stacji kolejowej na 

drodze wyprawy, odległej oJ 
Buenos Aires o 1 'A tys. km., dru 
ga natom iast wyruszyła do Ca 
tamarci (stolicy stanu tej samej 
nazwy), aby od Rządu prowincjo 
nalnego uzyskać niezbędne pozwo 
lenia na wyprawę.

W dn. 18 grudnia wszyscy u-

Świat w zdarzeniach

czestnicy wyprawy znaleźli się w 
T inogasta i rozpoczęli przygoto 
wania do organizowania karawa 
ny, która przeniosłaby ich ok 
160 km. dalej wgląb gór, do stóp 
najwyższych masywów Nevados

Niestety, w samym miasteczku 
nie znaleziono dostatecznej ilości 
mułów, więc resztę trzeba ścią 
gnąć z okolicznych osad, wobec 
czego wyprawa zatrzym ała się w 
T inogasta, gdzie spędziła święta 
Bożego Narodzenia.

Przypuszczalnie wyprawa ru­
szyła już w góry, gdyż list dato­
wany jest 20 grudnia.

Gtlary białej śmierci
nie zostały dotychczas odnalezione

Prace nad wydobyciem dwu za­
sypanych przez lawinę narciarzy 
pod Howerlą, trwające do późne­
go wieczora w sobotę, nie dały

żadnego rezultatu. Przekopano 
dopiero połowę lawiny. Poszukiwa 
nia prowadzone będą w dalszym 
ciągu.

Kronika krakowska

W rumuńskich kołach politycz­
nych mowi się o dymisji Rządi. 
w najbliższych dniach, przy czym 
na p.erwsze miejsce wysuwana 
jest osoba m arszałka Averescc 
jako przyszłego szefa Rządu, d r

Pogrzeb Miguela Unamuno
k ,°8 rzeb  M iguela Unamuno od- 

się w S0b0tę w Salamance 
{ ^ " d ę k s z ą  prostotą. Za trumną 
sz i dwaj synowie zmarłego pisa 
rza, następca Unamuno na stano­
wisko rektora uniwersytetu w S a ­
lamance i  gzereg osobistości u

św iata literackiego. Ani na nabc 
żeństwie żałobnym, ani na pogrze­
bie nic było żadnego przedstaw i' 
cielą Rządu powstańczego. Zmarły 
pisarz, wbrew przewidywaniom 
nie pozostawił żadnego testam en­
tu politycznego ani filozoficznego,

ŚMIAŁA UCIECZKA Z WIĘ­
ZIENIA

Z Daytort w St.Ohio donoszą: 10-u 
więźniów uciekło z więzienia stano­
wego w m. Mongomery, spuczczając 
się z trzeciego piętra po linie, zro­
bionej z kołder. Jeden z uciekinierów 
spadł i złamał sobie nogę, inni zbie­
gli bez śladu.
ZGLAJCHSZALTOWANIE „BER­

LINER TAGEBLATT"
Zgodnie z zapowiedziami, jakie od 

pewnego czasu słychać było w berliń 
skich kołach prasowych, z dniem dzi 
siejszym dotychczasowy redaktor na­
czelny „Berliner Tageblatt", znany 
publicysta Paweł Scheffer opuszcza 
swe stanowisko i wyjeżdża do St. 
Zjednoczonych w charakterze kores­
pondenta. Kierownictwo redakcji o- 
bejmuje hitlerowiec p. Erick Schwar 
zor.
SAMOLOT ZACZEPIŁ O DRZE­

WO
W sobotę na równinie Lomaso we 

Włoszech dwumotorowy samolot bry­
tyjski zaczepił się o drzewo morwo­
we i rozbił się, powodując śmierć pi 
lota. Zabitym okazał się właściciei 
samolotu Anglik baron Gerard Der- 
langer. W samolocie znaleziono parę 
nart. Jak się zdaje, pilot chciał lądo_ 
wać wskutek braku benzyny. Skąd 
i dokąd leciał bar. Derłanger nie u- 
stalono.

TROCKI W DRODZE 
DO MEKSYKU 

W edług informacji dziennika 
„Universal" parowiec „Ruth", na

pokładzie którego znajduje się 
Trocki, oczekiwany jest 7 b. m. w 
Puerto Obrego (stan T abasco). 
Trocki pozostać ma na pokładzie 
do czasu, gdy Rząd nie wyznaczy 
mu stałego miejsca pobytu. Guber 
nator stanu Tabasco, Fernando 
Maneru znajduje się obecnie w 
Maksyku, gdzie ma otrzymać in­
strukcje dotyczące osoby Troc­
kiego.

Ralio krakowskie
PO N IED ZIA ŁEK , 4 stycznia 1937
Godiz. 6.30 Audycja poranna. 7.25 

Kilka informacyj. 7.30 Płyty. 11.57 
Sygnał czasu. 12.03 „Uroczyste mar­
sze*. 12.40 Dziennik południowy.
14.00 Wiadomości gospodarcze. 14.05 
Płyty. 15.00 Wiadomości gospodar­
cze. 1515 Koncert. 15.30 Płyty. 15.55 
„Przygoda shirleyki". 16.15 Skrzyn­
ka językowa. 16.30 Koncert. 17.00
Co Polska wniosła do kultury". 17.15 

Koncert solistów. 17.50_ „Podbieguno 
we zwierzątko w tatrzańskim stawie"
18.00 Pogadanka aktualna. 18.10 Wia 
domości sportowe. 18.16 Wiadomości 
sportowe. 18.20 Recital fortepianowy. 
18.50 „Sołtys w gromadzie". 19.00 
Audycja żołnierska. 19.30 Koncert. 
20.45 Dziennik wieczorny. 21.00 „Z 
epoki nagiej duszy". 21.30 Koncert 
chóru „Związku chłopców z Turyn­
gii". 22.00 Koncert symfoniczny.

Repertuar
BAGATELA. Rewia „Z Nowym 

Rokiem" i film „Żona dwuch męzow .

Dyżury lekarzy
Dnia 4-go stycznia — noc.

Dr. Abend Wiktor — Lwowska 1& 
tel. 160-99.

Dr. Doening Tadeusz — Ariańska 
9, teL 107-61.

Dr. Stern Natan — Strądom 27, 
tel. 178-25.

Dr. Osiek B ernard  — Rynek Gl. 24, 
teł. 141-68.
Co grają  w kinoteatrach

ADRIA: „Trędowata".
ATLANTIC: „Bohater" i „Jej wy­

sokość tańczy walca".
APOLLO: „Sztandar".
DOM ŻOŁNIERZA: „Biały staw". 

PROMIEŃ: „Czardasz — tokaj — 
miłość".

STELLA: „Rozwód z przeszkoda­
mi".

WANDA: „Skowronek".
ŚWIT: ..Będzie lepiej".
UCIECHA: „Lekkoduch".

KdU.O WdfiZuWSKSe
PONIEDZIAŁEK, 4 stycznia

t 6.30 Kolęda. 6.33 Gimnastyka 6 50 
Na nutę wojskową. 7.15 Dziennik po­
ranny. 7.26 Parę informacji. 7.30 Mu­
zyka z płyt. 11.57 Sygnał czasu i hej 
nał. 12.03 Uroczyste marsze — wyk. 
ork. wojskowa z Poznania. 12.40 
Dziennik południowy. 12.50 Dziecko a 
szkoła. 15 06 YViad gosp. 15.16 Jazzo

0 podniesienie stanu dróg
w Polsce

We wskazówkach, jakie MSWewn. 
udzieliło podległym władzom nadzor­
czym w sprawie ustalania i zatwier­
dzania zamierzeń budżetowych związ 
ków samorządowych na r. 1937/38, 
traktując podniesienie stanu dróg w

dla dzieci. 16.30 Zespół Pawła Ryna 
sa. 17.00 „Udział Polski w świato­
wym ruchu ochrony przyrody" — od 
czyt prof. Wodziczko. 17.15 Koncert 
solistów. 17.50 „Podbiegunowe zwie­
rzątko w tatrzańskim stawie". 13.08 
Pogadanka aktualna. 18.10 Wiadomo 
ści sportowe. 18.20 Koncert reklamo 
wy. 18.45 Program na jue.iv. 19 50 
„Sołtys w gromadzie". 19.00 Audycja 
żołnierska. 19.20 Muzyka lekka w 
wyk. Ork. P. R. pod dyr. Zd. Górzyń­
skiego z udziałem Szreterówny. 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadan­
ka aktualna. 21.00 Wieczór Literacki 
poświęcony St. Przybyszewskiemu. 
21.30 Chór chłojców turyńgskich. 
22.00 Koncert symfoniczny, 23.00 Mu 
zyka taneczna, ‘

we rytmy w piosence. 15 66 Audycja j Polsce, jako sprawę pierwszorzędne­
go znaczenia wogole, Ministerjum u- 
waża za konieczne, aby przy opraco­
w yw aniu programu robót drogowych 
przez zarządy gmin wiejskich i wy­
działy powiatowe na r. 1937/38 były, 
w miarę możności, uwzględnione dro 
gi o trwałej nawierzchni, mające 
stanowić połączenia siedzib urzędów 
gminnych z traktam i bitymi. Dla bu. 
dowy tych dróg należy w jak naj­
szerszej mierze wykorzystać świad­
czenia w naturze na podstawie usta­
wy z dn. 26 marca 1935 r., jak rów­
nież zużytkować zbierany na polach 
kamień narzutowy. Jeżeli chodzi o po

prawę stanu dróg w miastach wy­
dzielonych z powiatowych związków 
sam orządowych, wniesiony do Sejmu 
p ro jek t ustawy o budowie i utrzyma­
niu dróg do poboru samorządowego 
podatku drogowego. Uprawnienie to 
będzie miał znaczenie zwłaszcza dla 
tych miast, na obszarze których 
znajduje -ię większa ilość nowowzni# 
sionych budowli, bądź też które po­
bierają dodatek do państwowego po­
datku od nieruchomości w niewiel­
kiej wysokości. Część wydatków dro­
gowych zatem będzie mogła znaleźć 
pokrycie w tym nowym źródle podat­
kowym.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo
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SZ T A F E T A  R O B O T N IC Z A
Motta kluby nietnledde

„  .     ■ • • _ ■ _ *

Edward Hryniewicz

I
proletariackich stowarzyszeń

W związku ze zbliżającym się kom 
gresem Z. R. S. S., cyklem artykułów 
tow. E. Hryniewicza, kierownika wy j 
działu wyszkoleniowego Zarządu Głó 
wnego, — zagajamy dyskusję przed- 
kongresową na tematy wyszkolenio- 
wo - wychowawcze.

Tezy i sformułowania zawarte w 
tych artykułach, a będące próbą syn 
tezy doświadczeń robotniczego ruchu 
sportowego, są wyrazem osobistych 
poglądów autora.

Redakcja

I. ZADANIA

Ogólnie przyjęło się stawianie 
wychowaniu fizycznemu celów nie 
liczących się z warunkami współ­
czesnego życia. Rezultat wychowa 
nia bywał z reguły daleki, a czę­
sto wręcz przeciwstawny wyideali 
zowanemu celowi.

Czołowa organizacja robotnicze 
go ruchu sportowego w Polsce, 
ZRSS, w oparciu o teoretyczny do­
robek międzynarodowy, próbowała 
jedynie określić praktyczną przy­
datność wychowania fizycznego 
dla urzeczywistnienia celów spo­
łecznych proletariatu. Nie przypi­
sywano wychowaniu fizycznemu 
tak wszechstronnych, możnaby na 
wet powiedzieć magicznych w ła­
ściwości, jak czynią to ideologo­
wie sportu ogólnego.

Przyjęto pogląd, że środki od­
działywania fizycznego, sprowa­
dzają się do a) ogólno - higienicz­
nych, jak klimat, odżywianie, o- 
raz b) do oddziaływania na orga­
nizm ludzki przez ruch. środki te 
nie zawsze są dostępne dla prole­
tariatu łącznie. Stosowane zaś roz 
dzielnie nie prowadzą do tych ce­
lów, które wykoncypowała teoria; 
mianowicie do Zdrowia, Sprawno 
ści, Dzielności, Piękna (praktycz­
nie, w. f. w tych warunkach jest 
absurdalne).

Warunki bytu większości społe 
czeństwa, odegrały rolę korektora 
zwężającego planowany zasięg 
wych. fiz. Objęło ono tylko tych, 
których stać na to, by się poddać 
obydwum rodzajom środków wy­
chowania fizycznego.

Obracając się tedy w granicach 
faktycznego zasięgu wych. fiz., 
spróbujmy je oszacować jako na­
rzędzie wychowawcze.

Powstaje tu pytanie: czy można 
przez kształtowanie formy i treści 
ruchu oddziałać wychowawczo. 
Nauka odpowiada: tak. Ale w gra 
nicach bardzo ogólnych. A więc1) 
„otwiera przed nami możliwości 
wpływu na takie własności cieles­
ne, jak: zdrowie, odporność i przy 
stosowanie do ściśle określonych 
warunków życia i działania. Od­
działywać możemy na cechy ogól­
nej sprawności w sensie siły, zwin 
ności i wytrzymałości, współdzia­
łać wreszcie możemy w nabywa­
niu autematyzmów, nawyków i ce 
lowych rcakcyj. Na tym się kończy 
zasięg ściśle rozumianych oddzia­
ływań fizyczno - wychowawczych, 
poza tym o skutku wychowaw­
czym decydować będzie już tylko

środowisko społeczne, które naby; 
te przez w. f. właściwości jednost­
ki, starać się będzie wyzyskać dla 
celów przez się pożądanych", 
(podkr. moje).

W  jaki sposób środowisko pro­
letariackie ma wyzyskać wymie­
nione wyżej właściwości?

Najpierw wypadnie ustalić, czy 
środowisko proletariackie ma świa 
domość jakiegoś odrębnego, jemu 
tylko odpowiadającego ustroju 
gospodarczego. Ustroju, któryby 
zaspakajał wszystkie tęsknoty i 
potrzeby tego środowiska? Wie­
my, że świadomość taką ma i  ̂że 
ustrojem owym jest ustrój socjali j  

styczny (na myśli mam nie słowo 
„socjalistyczny", lecz cechy kon­
stytutywne określenia „ustrój so­
cjalistyczny").

Następnie, wypadałoby określić 
ideał wychowawczy, odpowiadają 
cy temu ustrojowi.

Historia rozwoju społecznego 
wskazuje na trzy etapy przekształ 
cenią się ustroju kapitalistycznego 
w socjalistyczny. Etap pierwszy— 
to walka z władzą klasy robotni­
czej; drugi — to budownictwo so­
cjalistyczne, przeważnie w jednym 
państwie otoczonym przez siły 
wrogie. Te dwa etapy wyraźnie 
występują w Związku Sowieckim5) 
Etap trzeci — to prawdopodobnie 
etap rozkrzewiania się socjalistycz 
nei kultury i humanizmu.

W tym ujęciu, ideałem wycho­
wawczym klasy robotniczej etapu 
pierwszego będzie bezkompromi­
sowy bojpwnik, drugiego — czło 
wiek walki i wytężonej pracy, 
trzeciego -człowiek panujący nad 
cywilizacją i wyznający kult czlo 
wieczeństwa.

Proletariat Polski, przebywa o- 
kres pierwszy. Wychowywanie bo 
jownika, staje się tedy zadaniem 
klasowych instytucyj wychowaw­
czych. To też w ogólnym klaso- 

1 wvm ruchu robotniczym, sportowi 
robotniczemu przypadło zadanie 
wyzyskania właściwości bojowni­
ka nabywanych dzięki wychowa­
niu fizycznemu, dla celów walki 
proletariatu o władzę. Ci uprzywi­
lejowani z pośród proletariatu, któ 
rzy mogą uprawiać wychowanie 
fizyczne (sic!) są predystynowani 
do przodowania w walkach.

kim, rozluźnia do ostateczności 
więzi grupowe, separuje i kultywu 
je egoizm jednostkowy. Niweczy 
w rezultacie dodatnie więzy gru­
powe, — jak naprzykład moral­
ność. Nie da się bowiem wytwo­
rzyć własnej „sportowej'4 moral 
ności w konglomeracie bez oblicza 
społecznego, w szczególności przy

zrzekają się na rzetz Z.R.S.S. swego przedstawicielstwa 
w Międzynarodówce

Arbiter Turn und Sportbund in 1 Treść nadesłanego listu przed- 
Polen (Robotniczy Związek Spor-1 stawia się następująco:

i  v i  • ________________________________ I r t ir  Wflltowy w Polsce) należący jak wia­
domo do Związku Robotniczych 
Stowarzyszeń Sportowych, jako 
jedna z jego części składowych, 
nadesłał do Zarządu Głównego Z. 
R. S. S. pismo, w którym rezyg­
nuje ze swego stałego przedsta­
wicielstwa w Międzynarodówcespołecznego, w szczególności przy - -

odśrodkowym nastawieniu s p o r t u .  Sportowej oraz z delegatów na 
P) c n. I Kongres na rzecz Z. R. S. S.

Chcesz jechać do Antwerpii?
Zapisz się do OśrodKa

W ciągu najbliższych dni zosta­
nie skompletowana przy I Robot­
niczym Ośrodku Wychowania Fi­
zycznego (W arszawa, ul. Czerwo 
nego Krzyża 20) wzorowa męska 
i chłopięca grupa gimnastyczna.

Do grupy tej już teraz są przyj­
mowane w sekretariacie Ośrodka 
zgłoszenia. (Codziennie w godzi­
nach od 17 — 21).

Warunki przyjęcia: 1) Wiek od 
12 — 24 lat. 2) Uprawianie przed 
tym przynajmniej w ciągu jednego

roku gimnastyki. (W szkole lub 
stowarzyszeniu). 3) Dobra posta­
wa. 4) Dobry stan zdrowia.

Grupa wzorowa będzie ćwiczy 
ła pod kierunkiem fachowego in 
struktora, przygotowując się do 
konkursów gimnastycznych, na któ 
rych Sport Robotniczy wyłoni swą 
reprezentację na Olimpiadę w 
Antwerpii. Opłata 50 groszy mie­
sięcznie.

Zapisy i informacje w sekreta­
riacie Ośrodka, w godz. 17 — 19

Dyżury członków Zarządu Głównego
Sekretariat Generalny Z.R.S.S. 

podaje niniejszym do ogólnej wia­
domości dni i godziny urzędowa­
nia w Zarządzie Głównym Związ­
ku, ul. Czerwonego Krzyża 20, 
IV piętro pokój 62, tel. 231-95: 

Roman Blaszczyk (sekretariat

Konierenc.a okrę .ow a
Przypominamy, że Konferencja 

Okręgowa W.R.S.K.O. wyznaczo­
na jest na dzień 10 b. m. na godz. 
10 rano.

Wszystkie kuby robotnicze okrę 
gu warszawskiego są obowiązane 
odpowiednio do niej przygotować 
się. Mija niedługo termin zgłasza­
nia wnoisków — o czjłm należy 
również pamiętać.

rejestracyjny) — wtorki 18—19.
Kazimierz Domosławski (p. o 

sekretarza generalnego i skarb­
nik) — czwartki 17—18.

Stanisław Herman (referent 
sportowy ZZK. i sekretarz KO' 
misji Organiz. Fundacji im. Je­
rzego Michałowicza) —- wtorki 
19 — 20.

Edward Hryniewicz (wyszko­
lenie i sprawy prasowe) 
czwartki 17 — 18.

dr. Stefania Krygierowa (kobie 
cy Wydział Sportowy) — środy 
19 — 20.

Zofia Wilczyńska (sekr. posie 
dzeń) — wtorki 20—21.

Władysław Wilczyński (Gł. Wy­
dział Techniczny) — wtorki 19 — j 
20.

sowi Z. R. S. S. tow. Rochowia- 
kowi.

Załączamy socjalistyczne spor­
towe pozdrowienia 
( ) S. Franz. (—) A. Miron.

**♦
Należy podkreślić z dużym uzna 

niem inicjatywę tow. tow. spor­
towców niemieckich, którzy przez 
zlikwidowanie swego przedstawi­
cielstwa w Międzynarodówce dali 
dowód dużego wyrobienia społecz 
nego, przyczyniając się do usunię­
cia jednej z szeregu anomalii, gdyż 
oprócz ogólno -  krajowej organi­
zacji sportowej jaką jest Z. R. S. 
S., łączącej robotników różnych na 
rodowości na terenie Polski, inne 
organizacje narodowościowe fflia- 

I ły w Międzynarodówce swoje od-

„Nadzwyczajny Walny Zjazd 
Delegatów naszego Związku, od­
bytym w dniu 10 grudnia 1926 r.
:>o wyczerpującej dyskusji, biorąc 
pod uwagę, że kluby nasze należą 
do ogólno - krajowej organizacji 
(Z. R. S. S.) na prawach autono­
micznych, i że podwójna reprezen 
tacja w Międzynarodówce jest 
zbędną, uchwalił zlikwidować od­
rębny „Arbeiter Turn und Sport­
bund in Polen44 a reprezentację in­
teresów sportowców niemieckich 
na terenie Socjalistycznej Robot­
niczej Międzynarodówki Sporto­
wej powierzyć Związku Robotni­
czych Stowarzyszeń Sportowych 
Rzeczypospolitej Polskiej. - -

Akta zlikwidowania naszego | rębne przedstawicielstwa.
Związku przekazaliśmy wicepreze

I Kongres
Robotniczego Towarzystwa Turystycznego

W myśl art. XII Statutu RTT., 
dział w Kongresie biorą:

a) delegaci Oddziałów w stosun 
ku 1-go na 100 członków;

b) delegaci Zarządów Okręgo­
wych — po 1 delegacie na Okręg;

c) członkowie ustępującego Za­
rządu Głównego.

Komunikując powyższe, Zarząd 
Główny zaznacza, że delegaci przy 
bywający na Kongres winni zao­
patrzyć się w mandaty, potwier­
dzające ich prawo do reprezento­
wania odnośnych Oddziałów R. 
T. T.

Zarząd Główny R. T. T. zwołuje 
na dzień 6 stycznia 1937 r. Kon­
gres Robotniczego Towarzystwa 
Turystycznego z następującym po 
rządkiem dziennym:

1) Zagajenie i wybór Prezy­
dium;

2) sprawozdanie ustępującego 
Zarządu Głównego i dyskusja;

3) wybór władz R. T. T.;
4) wnioski.
Kongres odbędzie się w Kato­

wicach, w sali przy ul. Szopena 
Nr. 8. (Restauracja „Zgoda44). Po­
czątek Kongresu o godz. 10-ej ra­
no.

CAŁE

Najistotniejsza różnica pomiędzy 
metodami i formami wych. fiz. w 
ruchu robotniczym, a w sporcie o- 
gólnym, t. zw. „burżuazyjnym" 
sprowadza się do dylematu: jed­
nostka czy grupa. Różnica metod 
i form wypływa z różnicy zadań. 
Ruch robotniczy dąży do masowo 
ści poto, by wytworzyć ze stowa­
rzyszenia grupę jaknajbardziej jed 
norodną, związaną ściśle z życiem 
oraz z celami klasy robotniczej i 
mającej powierzone sobie zadanie 
w' ogólnej walce o nowy ustrój. 
Sport ogólny „wydziela14 swych 
członków z masy społecznej, wyja 
ławia ich instynkt emulacyjny w 
walce wszystkich przeciw wszyst-

Komunikat Z .R .S .S .
w sprawie rozgrywek szachowych

■*) Płk. Dr. Gilewicz Zygmunt „O 
własne drogi w wychowaniu fizycz­
nym14. „Wychowanie fizyczne" r. 1935 
z. 10.

Główny Wydział Techniczny Z. 
R. S. S. podaje do wiadomości 
wszystkich klubów robotniczych, 
że rozgrywane w lokalu Jutrzni 
rozgrywki szachowe nie są trakto­
wane jako mistrzostwa Warsza­

wy i eliminacje do Robotniczej 
Olimpiady w Antwerpii.

Wobec powyższego eliminacje 
do ogólnych mistrzostw Polski 1 
do reprezentacji olimpijskiej będą 
zorganizowane oddzielnie przez 
Zarząd Główny Z. R. S. S.

Czy nabyłeś już
wydawnictwa Z.R.S.S. ?

Ulfiatgofiiosci ^ portswe
D iftfcrst a u n s n a  pięścią w twarz Zubka. Publiczność
r*»iiw.«S zareaogowała na to bardzo ostro, do­

magając się wykluczenia Kanadyjczy 
ka z boiska. Sędzia nie mógł opano­
wać sytuacji i przez pewien czas zda 
wało się, że mecz zostanie p 
interwencja gracza Stogowskmgo U- 
kwiduje jednak
ja  sobie ręce, ar,kf ?  J^ ’ Thomp­
son przeprasza Zubka.

Gdy po ukończeniu meczu gracze 
zaczęli schodzić z boiska, Zubek zbił- 
żył się do Thompsona i uderzył go z 
całej siły w twarz, rozcinając mu wax 
gę i wybijając kilka zębów. Na boi­
sku powstało zamieszanie. Publicz­
ność wdziera się na lodowisko, wresz 
cie policja likwiduje zajście, rozdzie­
lając graczy i usuwając publiczność 
z boiska.

ZWYCIĘSTWO 
WĘGIERSKICH HOKEISTÓW 

WE LWOWIE .
W sobotę wieczorem hokejowy 

mistrz Węgier BKE z Budapesztu ro 
zegrał pierwszy swój mecz we Lwo. 
wie z miejscową Pogonią.

Po bardzo ładnej walce BKE wy­
grał mecz w stosunku 5:3 (0:2, 3:1,
2 :1).

CZWARTA CZĘŚĆ 
MIESZKAŃCÓW STOLICY 

BYŁA OBECNA NA MECZU

Już wyszedł z druku kalendarzyk 
robotniczego sportowca p. t. „Przy 
jaciel Młodych44. Na stu kilkudzie­
sięciu stronniczkach zawiera bo-

5) Edward Hryniewicz. Wychowa 
nie Fizyczne w Związku Socjalistycz. 
nych Republik Rad. Sztafeta Robot­
nicza 1935.

12!
„Detur44 organizuje w obecnym 

sezonie zimowym wyjazdy kura­
cyjne oraz wypoczynkowe dla pra­
cowników umysłowych według 
systemu ratalnego, wypróbowane­
go w czasie szeregu sezonów let­
nich.

System „Deturu" polega na 
tem, że pracownicy umysłowi 
pokrywają należność za wyjazdy 
długoterminowymi wekslami, „De­
tur44 zaś finansuje odrazu każdy 
wyjazd kuracyjny czy wypoczyn­
kowy. Zaznaczyć należy przytem, 
że „Detur14, jako instytucja spo­

łeczna, nie nastawiona na zyski, 
oblicza koszty wyjazdów ściśle 
według oryginalnych kosztów 

własnych.
W bieżącym sezonie zimowym 

„Detur44 organizuje wyjazdy ry­
czałtowe .obejmujące całokształt 
kosztów wraz z podróżą, do 
Bystrej, Inowrocławia, Krynicy, 
Wisły, Worochty i Zakopanego.

Akcja wyjazdowa „Deturu44 cie­
szy się od szeregu lat zasłużonym 
uznaniem wśród pracowników 
umysłowych.

Zadania Instytutu 
Kultury F.zycznei

Komisja organizacyjna Central­
nego Robotniczego Instytutu Kul­
tury Fizycznej im. d-ra Jerzego 
Michałowicza: na jednym ze swych 
posiedzeń ustaliła dla niego nastę­
pujące zadania:

I. Prowadzenie badań nauko­
wych nad sportem robotniczym:

a) z punktu widzenia zdrowot­
no wychowawczego;

b) z punktu widzenia społecz- 
no-organizacyjnego.

II. Popularyzowanie najlepszych 
wzorów wypracowanych w Pol­
sce i zagranicą.
* III. Kształcenie instruktorów i 
przodowników sportu robotnicze-

g0-IV. Instruowanie przez wydawa 
nie pisma.

gaty i interesujący materiał, który 
może być wykorzystany w pracy 
każdego robotniczego sportowca.

Kalendarzyk przynosi szczegóło­
wy terminarz imprez, kursów i o- 
bozów zamierzonych przez ZRSS. 
Pozatym szereg cennych wskazó­
wek z zakresu struktury i organi­
zacji ruchu robotniczego a przede- 
wszystkim organizacyj młodzieżo­
wych i całą kopalnię materiałów z 
zakresu spraw techniczno sporto 
wych.

Całe opracowanie kalendarzyka 
cechuje zwięzłość podanych wia­
domości przez co autorzy przy wy 
zyskaniu minimum miejsca mogli 
podać maximum informacyj, obcho 
dzących każdego działacza sportu 
robotniczego.

Cena kalendarzyka wynosi 60
gr-

WOJ. STANISŁAWOWSKIE 
PRZECIW PZPN

W Stanisławowie odbyło się zebra 
nie reprezentantów klubów piłkarskich 

woj. stanisławowskiego, celem omó

I wierna zatargu, wynikłego między 
stanisławowskim OZPN a PZPN na 
tle sprawy stryjskiej. Na zebraniu 

‘ powzięto cały szereg rezolucyj.
M in. stwierdzono, ze zarząd PZ 

PN rozpatrując odwołanie fetryja, po 
stąpił wbrew statutom i wyrządził 
prezesowi SOZPN, zarządowi i wszy 
stkun wydziałom wielką ™
ralna i przyczynił się do podważenia 
autorytefutych włada sportowych. 
Zh£dstw ierdził dalej, że stanowisko 
SOZPN było w całej pełni słuszne. 
W końcu zjazd uchwalił domagać się 
od PZPN przysłania komisji dla zba 
dania sprawy na miejscu, zlikwidowa 
nia zatargu, oraz zwołania nadzwy­
czajnego walnego zgromadzenia SOZ 
pN. Wreszcie zjazd zwrócił się do 
komisarza wyznaczonego przez PZPN 
z prośbą o wniesienie odwołania do 
PZPN w sprawie uchylenia kar, na­
łożonych na sportowych działaczy 
stryjskich. T a
ŁÓDZCY PIŁKARZE DOMAGAJĄ 
SIĘ ZNIESIENIA NAZW KLUBÓW 

FABRYCZNYCH
W piątek, na posiedzeniu Łodzwe- 

go Okręgowego Związku Pum moż­
nej wysunięty został projekt znie- 
Ł  nazw’ klubów fabrycznych - 
klubów reklamujących firmy.

Hokel

*

NIESŁYCHANE AWANTURY 
NA MECZU HOKEJOWYM 

W KRYNICY
W Krynicy rozegrany został mecz 

pomiędzy katowickim Dębem a związ 
kiem" strzeleckim Jaworzyna z Kry­
nicy, zakończony zwycięstwem Dębu 
8-2 Na tym meczu doszło d° awan 
tur, które się zakończyły 
<*ia policji. Mianowicie w trzeciej fa- 
3 2  m  w czasie pogoni za krążkiem 
upadli przed bramką Jaworzyny ka. 
n a d v j e z y k  Thompson, grający w dru 
żynie Dębu i gracz Jaworzyny Zubek. 
Rozłoszczony kanadyjczyk uderzył w

W Ankarze na nowowybudowanym 
stadionie, którego koszt wyniósł 6 mi 
lionów tureckich funtów, odbył się 
czwórmecz piłkarski.

Ankara, licząca tylko 120.000 mie­
szkańców, ustanowiła swego rodzaju 
rekord, dając na powyższym turnie­
ju ponad 30 tys. widzów, aczkolwiek 
tego dnia termometr wskazywał 17 
st. poniżej C«
Lekkoatletyka

REKORD ŚWIATOWY 
SOWIECKIEGO LEKKOATLETY

Na zawodach lekkoatletycznych *  
Moskwie, zawodnik Joseliani ***£*, 
w skoku wdał z miejsca doskonały 
wynik 3.482 m. .

Wynik ten jest lepszy °^ ^ o r d u  
światowego, będącego ■ ■ mu
Amerykanina Ewry od r. ibU4 , wy­
noszącego 3.47 m.

Przypominamy o nabywaniu bro 
szury tow. Hryniewicza o życiu, 
pracy i działalności dr. Jerzego Mi 
chałowicza.

Cena sprzedażna broszury wy­
nosi 50 gr.

U progu nowego roku 1937
ZWIĄZEK

wszystkim klubom robotniczym przesyłają tyczenia
DALSZEJ OWOCc f Ju S CVo DLA= SPOBTU , CAŁO-
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